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M m  r a i i  w Lozannie.
Poiieiienia M  talu.

WIEDEN, 22. (PAT). „Neues Wie-* 
nor Tagebla tt“ donosi z  Lozanny: Turcja, 
domagała sią aa wozorajazem posiedze-|t 
niu, aby obrady konferencji były jawne. 
Sprzymierzeni obstawali jednak przy 
najściślejszej poufności obrad. Turcja 
poruszyła również kwestję  dopuszczenia 
Rosji do udziału w konferencji. Na tO( 
miftłn otrzymać odpowiedź, że Rosja n ie ’ 
.sostała zaproszona na konferencję, po-', 
nicważ nie odpowiedziała na pytanie,> 
które jej postawiono.

Oijaid Ptltiaiegt.
LOZANNA, 22 (PATj iPoincare od-,

ie< hat <lo Paryża o godz. 9 w wieczór.1 
iussolini i Curzon ,w otoczeniu znacz
nej caęśoi swej delegacji żegnali go na , 

dwoiou. W chwili odjazdu premjora t r z e j - 
ministrowie zamienili serdeczny uścisk 
dłoni.

__  Sprawa [Molo.
PARYZ, 22 . (PATi, „Matin“ donosi 

Z Lozanny: Wobec uznania przez sojusz
ników za bezużyteczne utrzymywanie 
garnizonów wojskowych w cieśninach, 
Kierujące , czynniki, ustanowione przez 
Ligę Narodów, miałyby czuwać nad wol
nością cieśnin, niedopuszczając do u s ta 
nawiania się tam organizacyj obronnych
i zaczepnych. Turcja będzio zobowiąza
na do utrzymania wolności cieśnin, oraz 
do zezwolenia na wolny przejazd okrę
tom handlowym i wojennym. Turcja mo
głaby zamknąć cieśniny tylko w razie 
Wybuchu wojny, w której sama brałaby 
udział.

Homilii piztciw wulasiti piasj imm\
Francja przypomina, że ma u siebie 

"wolność prasy.
BERLIN, 22 , „New York Herald* 

donosi, że Mussolini zażądał pociągnię
cia do odpowiedzialności korespondenta 
„Echo de Paris* Pertin«tx‘a za t \  że 
ośmielił się wyrazić oburzenie z powo
du przybycia faszystów do Lozanny w 
bojowych m undurach , i czarnych ko* 
szulach.

Należy liczyć się z tem, ż e rząd 
francuski w odpowiedzi swojej zazna
czył,  że we Francji panuje pełna wol
ność p ra s y ,  i .wyraził zdziwienie, że 
Mu&sulini zdawał się ignorować te ele
mentarne zasady swobody obywatel
skiej.

P raw dziw ie po trjo tyczne kola włos- 
kio w yraża ją  obawę, ¿o szow inis tyczna 
nerw ow ość M ursoliniego spowodują sze
reg  kom prom itacji  Włoch na terenie
m iędzy  narodow o-dyp lom atycznym .

Rneja liż w ttplnii.
PARYZ, 22 (PAT) Lozański ko

re sp o n d en t  „P e t i t  P ä r is ien “ donosi, ze 
g d y b y  sp rzym ierzen i  by li zm uszeni do 
p rzedsięw zięc ia  k o lek ty w n y ch  środków 
wojskowych na B liskim  W schodzie, 
w tak im  razie w akcji- tej wzięłaby 
udział również i Rum unja .

ŝsoliai ppia M  Fraetji.
PARYZ, 22. (PAT). Do „Matina“ 

donoszą z Lozanny: Podczas wywjadu 
Mussolini oświadczył, żc niezadowolicie 
Francji * powodu wykonania trak ta tu

pokojowego jego  zdaniem je s t  całkowicie 
usprawiedliwione. Premjer włoski wy
raził się przytem, żc należało doprowa
dzić wojnę aż do je j  kresu naturalnego, 
t. j. do tego, aby Berlin został zajęty 
przez Francję, a Wiedeń i Budapeszt

firzez Włochy. Mussolini zaznaczył da- 
ej, żo podczas swego pobytu w Niem
czech, osobiście stwierdził, że Niemcy 

są zdcoydowane nie płacić odszkodowań, 
ora%, że s tają  się coraz groźniejsze dla 
Francji i dla Włoch. Wobec tego oba
wy i niepokój Francji są całkowicie u -  
zasadnione, Mussolini przewiduje;starcie 
pomiędzy bolszewizmem a szowinizmem 
niemieckim i wobec groźby przyszłości, 
nie widzi innego ratunku, jak tylko 
zgodne działauie całej cywilizacji za
chodniej.

IłartHnoilawia.
O czem i jak mówili „premjer* 
wioski Mussolini z ministrem jugo

słowiańskim Ninczicem.
W I E D E Ń ,  1 2  ( P A T i  J a k  donosi 

„Newa .Ff ':1(i Pr^ase“, w  dniu o tw a rc ia  
k o n fe re n c ji lo za ń s k ie j M u s s o lin i s p o tk a ł

* się z Ninczicem. Z o b u stro n  w y r a ż o 
no n« tej naradzie ż y c z e n ie  w y r ó w n a 
nia różnicy zdań p o m ię d z y  obu p a ń 
stwami. Ninozic upoważnił korespon
denta „M e s a a g o ro * do o ś w ia d c ze n ia , że 
je s t zadowolony z tej n a ra d y  i w y r a z ił  
u zn a n ie  dla M u s s o h n ie g « , k t ó r y  w y k a 
z a ł n a le Zy te  zro zu m ie n ie  za g a d n ie n ia . 
N in c z io z  w y r a z ił  prze ko n anie ,' ża  sto 
su n ki m ię d z y  obu p a ń s tw a m i w k ró tc e  
się u n o rm u ją . t

„Milana“ demitratja.
KONSTANTYNOPOL. S2. ( P M 1). 

Reuter. W dniu otwarcia konferencji 
lozańskiej nad Konstantynopolem krą
żyło 50 samolotów angielskich.. Demon
stracja ta wywarła na ludności silne 
wrażenie.

ID niemczech.
Sablsel ii. tao-

BYTOM, 2?» (PAT). . .„Ostdeutsche 
Morgonposl* dow iaduje  się. z Berlina, iż
dr. Cuno zam ierza  p rzedstaw ić  nas tępu 
ją c ą  l is tę  c z ło n k o m  gabinetu:

Kanclerz— dr. Ouno, ¿sekretarz s tan u  
kancelar j i  Rzeszy — dr. Iiam m , m in is te r  
w o jny— dr. Gfssler, m in is te r  pracy — 
Braun, m in is te r  finansów  — dr. Hermes, 
m in is te r  kom unikac ji—dr. Bronner, m i
nister p o c z t — Stiegel, g o s p o d a r s tw a .— 
Heinrich, sprawiedliw ości — ’dr. Heintz, 

^inne teki nie są  jeszcze  obsadzone.

Heni Q3cje ¡aż podgltaos.
BERLIN, 22. (PAT) Wolf. Prezy

d en t  Rzeszy podpisał wczoraj wieczorem 
nom inację  radcy dr. Cuna na kanclerza. 
S k ład  gab ine tu  j e s t  następujący: Teka 
spraw iedliw ości dr. Ile in tze , członek' sej
m u  Rzeszy; tek a  gospodarstw a p ań s tw o 
wego Becker, członek sejmu Rzeszy; 
radoa Braums; ro ln ictw o i aprow izacja  
dr. Müller; finanse dr. Hermes; skarbu 
dr. Albert; ochrona państwowa dr. Gett- 
ler: komunikacja Greobe.r, poozta StingL

W sprawie obsadzenia innych tek  nie 
zapadła jeszcze decyzja.

Piata i nowin gaiiiKiniealetłin.
B E R L I N ,  22 (AW) Pra s a  tu te js za  

p rzy ję ła  n o w y  g a b in e t naogół z  dość 
w ie lk ą  r e ze rw ą . D z ie n n ik i lew ico w e 
s tw ie rd za ją , że  g a b in e t ton n a le ży  u * ! -  
ża ó  z a  p rze jś c io w y , o o h a ra k te rze  r a 
czej fa c h o w y m , a n iże li p o lity c z n y m . 
N ie k tó re  je d n a k  z pośród nich nie o d 
m a w ia ją  g a b in e to w i zn a c ze n ia  p o lity c z 
n e g o , i p o d k re ś la ją , że  je s t on w y n i
k ie m  k o nce n trao ji b u r ż u a zji. P is m a  
p ra w ic o w e  w y r a ż a ją  się o n o w y m  r z ą 
d zie  p r z y c h y ln ie j, ale b e i e n tu zja zm u . 
„ L o k a l  A n z e ig e r *  z a z n a c z a , że  n o w y  

a b in o t je s t czem ś p o ło w ic zn e m  p o m ię - 
z y  g ab ine te m  p a rla m e n ta rn y m , a g a b i

nete m , sto ją c y m  p o na d  stro n n ic tw a m i
i w y r a ż a  p rze k o n a n ie , ź e  b y ło b y  w k a ż 
d y m  ra zie  r y z y k o w n e m , g d y b y  r z ą d  
w ty m  s k ła d zie  u p ra w ia ł p o lity k ę  a k 
ty w n ą . D z is ie js z y  a r ty k u ł „ V o r w ä r t s *  
za jm u je  w obec now ego g ab in e tu  stano
w is ko  w y c ze k u ją c e .

Zamnia ilaiowa *  lieuzttb.
BERLIN, 22. „Local Anzeiger" 

donosi, że z powodu codziennie 
wzrastającej drożyzny wybuchły 
nowe niepokoje w całym kraju. 
W  Brunświku przyszło do wielkioh 
manifestacji, w czasie których roz
bijano sklepy z żywnością. Policja 
muaiała wkroczyć. W czasie star
cia zostało kilka osób r a n n y c h  i 
potłuczonych.

.Berliner Tageblatt" donosi o 
podobnych zajściach w innych mia
stach.

Również w Berlinie wybuchły 
niepokoje. Prezydent policji wydal 
odezwę, zabraniającą zgromadzeń 
publicznych.

- * ' 4 i } ) « ili ł  * • /

Polityka polska
ftoitmj i Wojcw. (latewiklega.

KRAKOW, 22 . (PAT). Z okręgu wy
borczego N* 42 Kraków wybrani zostali 
do Senatu:

Z listy: Ni 1 — Bojko JakóbJD łu -  
gosz Władysław, Sredniawski Andrzej, 
Nowak Władysław. Z listy Ni 2 — En
glisch Jan. Z listy Nł 8 — ks. doktór 
Sapieha i dr. Emil Godlewski.

U d z i a ł  P o l s k i  w  L o z a n n i e .
LO ZAN NA , 22 go. P o j a w i a  s ię  

w ia d o m o ść ,  że P o ls k a  m a  b y ć  w  
pe \v n e j  m ie rz e  d o p u sz cz o n a  do k o n 
fe re n c j i ,  o ra z  że w  p r z e c iw ie ń s tw ie  
do in n y c h  pa ń s t \y ,  k tó re  o d g r y w a ć  
b ę d ą  ty lk o  ro lę  W idzów, m a  o t rz y 
m a ć  p r a w o  p r z e j a w i a n i a ,  a c z k o l 
w i e k  bez  p r a w a , .u d z i a łu  w  u c h w a 

ł a c h .

Mu\ nio. spraw wojskowjcti.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA,; 22 . W ministerjum 
skarbu zapoczątkowano badanie preli
minarzy budżetowych poszczególnych 
ministerjów.

M ię d z y  in n e m i ‘o d b y w a ją  się k o o -

O d  A d m i n i s t r a c j i .
Prosimy Szanownych Prenume

ratorów o uregulowanie należności 
za prenumeratę, za czas ubiegły i  
bieżący do dnia 1 grudnia, gdyż w 
przeciwnym razie będziemy zmusze
ni przerwać wysyłanie gazety i wy
słać specjalnego inkasenta.

ferencje z ministerjum spraw wojsko
wych w celu uzgodnienia przedłożonego 
przez to ministerjum preliminarza. Pra
ca postępuje w szybkiem tempie i j e s t  
nadzieja, że budżet wojskowy będzie 
uzgodniony w pierwszycu dniach gru
dnia.

S e n s a c y j n y  p r o c e s  
w  W a r s z a w i e .

Sprawa Skrudlikał
WARSZAWA, 22. (AW). 23 b. ra. 

rozpocznie się w  sądzie okręgowym sen
sacyjny proces o szpiegostwo przeciwko 
d-rowi Skrudlikowi, Łazarzowi Gellerowl
i Mojsze Kaufmanowi. Przewodniczyć 
rozprawie będzie sędzia Brendt przy 
udziale sędziów' Skawińskiego i Grzy
bowskiego.

„Kurjer“ dowiaduje się, że •proku
rator ma żądać prowadzenia rozpraw 
przy drzwiach zamkiętycb, co sąd za
pewne uwzględni z uwagi na niesłycha
nie ważny m ateya ł  szpiegowski, jak i  w 
czasie dochodzenia wykrył i ustalił s ę 
dzia śledczy do spraw szczególnej wagł 
Jerzy Luksemburg.

S iM  Ditnitit) i  laniiiie? •
WARSZAWA, 22 . (AW). W hotelu 

.W iedeńskim * w Lublinie policja za
trzymała dwóch podejrzanych lotników 
niemieckich. Lotnicy oświadczyłi, że są 
w drodze do Lwowa, nie umieli jednak  
podać . bliższych szczegółów, po co i 
przez kogo są tu wysłani. Z dowodów 
osobistych stwierdzono, że lotnicy nie 
mieli prawa zatrzymania się na terytor
jum  państwa Polskiego. Nie niosąc 
stwipfdzić, kim są właściwie goście n ie 
mieccy, turystami czy szpiegami, ekspo
zytura śledcza w Lublinie skierowała za
trzymanych do wydziału policji poli
tycznej.

. d • *' i ' t 
S en sa c y jn y  p ro ces  przeciw k o  

k om un istom  w e  L w ow ie.
LWÓW, 22. Wczoraj, we środę 

rozpoczął się przed trybunałem Sądu 
Przysięgłych we Lwowie wielki proaes 
polityczny przeciwko 39 komunistom, 
aresztowanym przed rokiem w zabudo
waniach św. Ju ra  w czasie Kongresu 
bolszewickiego. W szyscy oskarżeni są
o zbrodnię zdrady . głównej z  par. 59. 
Na czele oskarżonych stoi Stefan Kró
likowski t u  Igo Paweł SzczypowskI, 
znany również jako Cyprjan albo Kro
woderski, komunlstyozny poseł m ia s ta  
Warszawy. Obok niego zasiadła Cze
sława z  Jakimowiczów dr. Grosserowa, 
znana jako Olga Lewicka lub W anda 
Czadowska z  Warszawy, wdowa, lekar
ka. Dalej Kazimierz Cichowski, znany 
jako K a z im ie r z  Łukaslewicz, absolwent 
techniki. O b o k  ty c h  trze o h  oskarżonych 
w y zn a n ia  r & - k a t . za s ia d ło  86 innych, 
w śród k tó r y c h  eą P o la c y , Ukraińcy i  
fcydsi . w równych craw la częściach»



„PRACA*—23 listopada 1522 v 323

W s z y s t k ic h  ich z łą c z y ła  p ro p a g an d a  
k o m u u lB t y c z n *, k tó ra  n ie ty liro  na te re 
nie W sc h o d n ie ) M a ło p o ls k ą  ale w  całej 
P o ls c e  in te n s y w n ie  p ra c o w n ia .

Procos przeciągnie eię 2 miesiące, 
wstęp na s a lę  tylko»**, biletami.

LWÓW, 22. (A.W.) Dzisiejszy 
dzień rozpraw przeciwko komunis
tom przeszedł na odczytaniu aktu 
OBkarżenia. Jutro dalszy ciąg czy
tania, poczerń nastąpi przesłuchanie 
oskarżonego Królikowskiego.

Kobieta, która dziś rano obrzu
ciła kwiatami Królikowskiego przy 
wejściu do sali sądowej została a- 
resztowana.

Rim ini a edsikodswania.
P A l l Y Z ,  22 ( P A T )  W e d łu g  donie

sień z  Lozanny Mussolini w y s tą p ił z  
In ic ja ty w ą , a b y  je s zc ze  p rze d  Konferen
cją b ru k s e ls k ą  trzo ] p re m je ro w ie  o d b y li 
narad ę w sp ra w ie  o d s zk o d o w a ń . P o in 
care p r z y ią ł tę p r o p o zy c ję . O b e cnie  
o o ze k iw a n ą  jest je s zc ze  o d p o w ie d ź B o 
n a r L a w a . E w e n tu a ln e  s p o tk a n ie  prera- 
Je ró w  m ia ło b y  nastąpić w  p o c zą tk a c h  
g ru d n ia .

Ciekawe zjawisko w Coniynie.
L E A F I E L D ,  22. ( P A T .)  P o lra d jo . 

O d  p o łu d n ia  dnia w c zo ra js ze g o  L o n d y n  
p o g rą żo n y  je s t zu p e łn ie  w ciem nościach 
g d y ż  do z w y k łe j m g ły  lis to p a d o w e !, d o 
łą c z y ły  eię K łęby  d y m ó w  z  całego L o n 
d y n u , a to z  p o w o d u  a b s o lu tn e f o ls z y , 
panująoej w  a tm o s fe rze . R z e c z o z n a w c y  
p r zy s tą p ili do badania d y m u  i s a d z y , 
zn a jd u ją c y c h  s ię  w  p o w ie trzu .

Kumki paklu dla TutiL
BERLIN, 22. (PAT.) .„United 

Telegraph" donosi, że warunki po
kojowe sojuszników są następujące:

1) Bezwzględne zabezpieczenie 
swobody cieśnin. Dardanele muszą 
takie 1 w czasie wojny być otwar
te dla okrętów wojennych. Forty
fikacje wzdłuż cieśnin mają być 
zniesione.

2) Kapitulacje będą formalnie 
«niesione, jednakże przywileje, pray- 
znane Europejczykom na podstawie 
kapitulacji, pozostaną nadal w mocy.

£) Mandaty nad Mezopotamją, 
Syrją 1 Palestyną będą utrzymane.

i )  Wszystkie koncesje, które 
Turcja uczyniła obcym obywatelom 
przed wojną, pozostaną w mocy, z 
wyjątkiem koncesyj przyznanych 
Niemcom, które to koncesje wyga
sają,

6) Wyspy Dodekanezu oddane 
będą pod kontrolę władz, dopóki 
sojusznicy nie powezmą decyzji co 
do definitywnego losu ty oh wysp.

6) Armja turecka w Anatolji 
będzie zredukowana. W Europie 
może Turcja utrzymywać tylko od
dział ochotniczy.

7) Ochrona chrześcijańskich 
mniejszości będzie wykonywana 
przez międzysojuszniczą komisję 
kontrolną. '

8) Turcja wypłaci odszkodowa
nia za straty, które wyrządziła ob
cym obywatelom w czasie wojny.

9) Turcja zrzeka się odszkodo
wań ze strony Grecji za szkody, 
wyrządzone w Azji Mniejszej.

10) Rozejm zawarty w Mudanji 
pozostanie w mocy do czasu raty
fikacji traktatu pokojowego.

11) Konstantynopol i strefa ne
utralna nad cieśninami będą obsa- 
ósono przez sojuszników do chwili 
ra ii ji traktatu pokojowego 
prar.y: parlamenty państw sprzymie
rzonych.

Piitiwi MieimSti cpsmzaja leju 
ksiMski.

Kii W MO, (w)). Na posiedzeniu
ostatnie;).- >v Sejmie, .’»'rakea Polska zło
żyła ofiriadfczFtre protestujące przeciw
ko niejii~’* /-iłrtw-i f... jodziaiu mandatówr. 
Takież <j>-w¡a¡i-zeułe wniosła i Frakcja 
Żydowska, poczem posłowie obu Frakcyj 
0 ] UKCtii saię posiedzeń.

Manifestacja ta protestacyjna wy
warła na dyplomację zagraniczną repre
zentowaną w Kownie wielkie wrażenie. 
Jeden z ambasadorów wielkiego mocar
stwa zachodnioeuropejskiego miał oświad
czyć poufnie, że sejm kowieński obradu
jący bez mniejszości ńarodowych jest 
farsą polityczną, i że taktyka bczw^giędk1' 
na stosowana przez Litwę wywoła zwła
szcza u narodów zachodnioeuropejskich
o starej tradycji parlamentarnej nadzwy
czaj ujemna opinję o, dojrzałości poli
tycznej rządzących sfer litewskich. Am
basador ów uchodzi za specjalnego przy
jaciela mniejszości żydowskiej.

O statnie w iadom ości 
z W arszaw y.

(Od ulumcyo korespondenta)
(— ) W połowie grudnia  r. b. zosta

nie ukończona budowa mostu pod Roz
wadowem, dzięki czemu nastąpi otwar
cie dogodniejszego połączenia między 
W arszawą a Lwowem.

(—) 20 bm. w gmachu ministerstwa 
przemysłu i dandlu odbędzie się posie
dzenie państwowej rady chemicznej, na 
którem omawiane będą spraw y zabezpie
czenia dla przemysłu polskiego produk
tów wytwarzanych na O. Śląsku, spraw a 
uruchomienia na Górnym Śląsku nowych 
instalacyj dla uszlachetnienia wytwarza
nych tam obecnie surowców, oraz spra
wą kapitałów inwestycyjnych.

(—) Prezydent ministrów przyjął 
wczoraj na audjencji prezesa delegacji 
polskiej na konferencję rozbrojeniową w 
Moskwie, ks. Jana Radziwiłła i odbyi z 
nim dłuższą konferencję.

Kronika polityczna. „
Ostra nota mocarstw do 

Chin. /
Stany Zjednoczone, W. BryfSnja, 

Francja i Włochy wręczyły dn. 17 b. m. 
w Pekinie ostrą notę, w Które) domagają 
się uwolnienia cudzoziemców, zatrzyma
nych przed tygodniem przez âkąś bandę 
chińską. Mocarstwa oświadczają, i t  będą 
traktować Chiny jako państwo nieodpo
wiedzialne, opanowane przez rozbójników,
0 ile żądanie n o ty nie będzie spełnione.

Trzecia partja w St. Zjedno
czonych.

Ja k  donosi „C hicag o T rib u n e “ przy 
wyborach pretydenta w  1924 r. stanie do 
walki o p ró c z republikanów  i dem okratów 
now a partjs, dotąd nie posladajacá jesz
cze n a zw y . N a  czele tej partji stoją —- b. 
sekr. s t  do spraw zagranicz. B rya n , sena
torow ie: B o ra h , Jo h n s o n , La -F o líe te  N o r
ris. P a r t >  ta w ypow iada się m iędzy i in
nem i za  uznaniem  de jure rządu so w ie
tów .

Nowy premjer duńskiego 
gabinetu.

Prez, gabinetu Niels wygłosił w  
duńskim Volkesting mowę programową. 
Prem jer zaznaczył, że obecny gabinet 
kontynuować będzie politykę ostatniego 
rządu. Pozostaje jednak  wiele kwestyj 
do uregulowania, m. in. kwestja  rewizji 
ustawy celnej. Nowe ustawy podatkowe
1 inne zarządzenia finansowe i ekono
miczne pozwalają oczekiwać zrównowa
żenia się budżetu państwowego. W kwe- 
stjach polityki wewnętrznej i zagranicz
nej rząd pójdzie po linji la t  ubiegłych. 
Układ w sprawie granicy Szlczwigu musi 
być ściśle przestrzegany. Również usza
nowany musi być układ w sprawie mniej
szości narodowych po północnej stronie 
granicy. W toku  |dyskusji  nad expose 
socjalni demokraci złożyli wniosek nie
ufności dla rządu. Głosowanie odbędzie 
się na jednem z najbliższych posiedzeń.

Sensacyjny wynik wyborów 
w póin. Rosji.

W północnej Rosji odbyły się w 
niektórych obwodach wybory do rad 
gm innych, które wydały iście sensacyjne 
rezultaty . W A rchangielsku, Wołogdzie, 
W jatce, Permie, oraz innych m iejscowo
ściach odniosła l is ta  „bezparty jnych“, t  
j .  opozycji do ‘ rządzącego kom unizm u 
walne zw ycięstw o. Na lis tę  bezparty j
nych padło po 70 proc., a n aw et do -.o 
jto«.-. w szystkich oddanych głosów. Zwy

cięstwo moralne tego obozu jest tem 
większe, że wybory odbywały się pod 
naciskiem władz, którym oczywista za
leżało na przeprowadzeniu kandydatur, 

.sprzyjających komunizmowi. Ogólne z a- 
: interesowanie wyborami postąpiło w Ro
sji sowieckiej o wielki krok naprzód. 
Świadczy o tem może nąl wymowniej 
fakt, że udział w wyborach dorad gmin
nych brało tym razem do 80 proc. u- 
prawfnionych do głosowania, co oznacza 
wzrost o 30 proc. w porównaniu do wy
borów ostatnich.

Wynik wyborów do rad gminnvch 
w Rosji północnej jest nowym dowodem 
na to, że w opiuji rosyjskiej ludności 
następuje coraz wyraźniejszy i odważ
niejszy zwrot ku umiarkowaniu.

HosjaalosKłajpedy.
Portem kłajpedzklm [interesowały 

Bię dotąd głównie trzy mocarstwa: Pol
ska, Litwa i Niemcy, jako  zaintertso- 
wTane bazpośrednio wyjściem tem na Bał
tyk dla handlu swego.

W ostatnim czasie zgłasza pewne 
swe pretensje Rosja, i Białoruś sowie
cka. Organ sowietów^w Mińsku „Sawje- 
ckaja Bjełoruś“ rozpisywała sie ostatnio 
na tem at kwestji kłajpedzkiej dowodząc, 
że jak  dawniej Libawa była portem dla 
tcrytorjów białoruskich za czasów car
skich, tak teraz coraz poważniej bierze 
się port kłajpedzki ‘t'pod uwagę, który z 
różnych powodów |coraz więcej wchodzi 
w rachubę jako  brama wypadow-a dla 
gospodarki Rosji zachodniej. Nawet 
w-schodniopruską Tylżę nad Niemnem 
poczyna się wciągać w orbitę tych pla
nów rosyjskich. Kłajpeda i Tylża mają 
być wielkiomi składami dla rosyjskiego 
handlu tranzytowego, idącego ku Bał
tykowi. .Mianowicie dla wywozu drzewa
i lnu z obszarów białoruskie!) do zagra
nicy nadaje się, według „Saw. Bial.“ 
port w Kłajpedzie.

Według dalszych informacyj, nad
chodzących do prasy niemieckiej zChar- 
kowu, ma także Ukraina okazywać nie
mało zainteresowania ftdla uruchomienia 
handlu zwłaszcza drzewem poprzez Nie
men, ro isk ę  i Litwę, u potem do portu 
w Kłajpedzie. U k ra iń sk i  „liksportli '1»“ 
studjuje plany, jakby prócz Gdańska' 
także z czasem wykorzystać drogę ii* 
Kłajpedę dla ukraińskiego handlu eks
portowego.

Nie dziwić się takim tendencjom 
Rosji, która dawniej posiadała kilka 
wielkich portów nad .Bałtykiem, a obe
cnie ograniczona jest nieomal tylko do 
używania swobodnego jedynego w iększe
go portu piotrogrodzkiego.

Nie ulega też żadnej wątpliwości, 
t e  tak przez porty estońskie i łotew
skie, jak przez Kłajpedę i Gdańsk w  
przyszłości, gdy się rosyjski handel zno
wu ożywi, część towaru tranzytowego 
pójdzie. '

Podstawowym warunkiem atoli je s t  
prócz teoretycznych rozumowań popra
wa stosnnków panujących dziś jeszcze 
pod względem handlu i przemysłu w  Ro
sji i Ukrainie, nie wyjmując sowieckich 
tcrytorjów białoruskich.

Zaznaczyć też wypada, że istnieją
ce chwilowo w Kłajpedzie urządzenia 
portowe nie wystarczyłyny ani w przy
bliżeniu dla załatwienia sprawnego tran
zytu Polski i Litwy.

Zycie ekonom czne Austrji.
Bezrobocia.

Austrją zagrożona je s t  wielkiem 
bezrobociem, gdyż w iele  przedsięb iors tw  
ogranicza  swą pracę z powodu zby t wy
sokich  cen n a  tow ary  eksportow e. Prze
mysłowcy austr jaccy  nie w ytrzym aliby  
konkurencji  z fab rykan tam i niem ieckim i, 
wyroby k tó rych  są tańsze o 2— 3 ra/,y 
od austrjSckich. Należy zaznaczyć, że 
różnica w cenach produktów  żywnościo
wych j e s t  jeszcze  w iększa .

W s t r z y m a n ie  d r u k u  bar.* 
k n o t ó w .

Trasa bu rżuazy jna  i p rzeds taw ic ie
le Ligi .Narodów w ita ją  bardzo przy
chylnie p rzy ję tą  jirzez par lam en t u s ta 
wę o w ypuszczeniu  nowej pożyczki na 
sunu; bo miljonów koron złotych. Poży
czka ta będzie  przeprow adzona w ten 
sposób, że .rząd wypuści spec ja lne  zo

bowiązania krótkoterminowe, gwaranto
wane za pomocą zastawu dochodów pąń» 
stwowych r monopoli. Gwarancją poży
czki będzie także zapas, złota Banku 
austrjticko-węgierskiego w sumie około 
40 miljonów koron złotych. Pożyczka 
będzie pokryta przez banki, które wnio
są sumę 30 miljonów franków szwaj
carskich, tj. taką sumę, Jaką powinny 
one wnieść do utworzenia nowego ban
ku emisyjnego.

Reszta pożyczki ma być rozmiesz
czona zagranicą. Sądzą tu, że suma; o- 
trzymana z tych źródeł wystarczy na 
pokrycie wydatków państwowych do 
końca rb. W razie powodzenia plan ten 
będzie stanowił ważny krok na drodze 
ku stabilizacji waluty austrjackiej.

Zwyżka ła ry f  pocztowych  
m Austrji.

Od dnia 1 listopada taryfa poczto- 
wo-telegraficzna w Austrji została pod
wyższona średnio o 250 proo. Obecnie 
list rekomendowany zagranicę będzir 
frankowany na 1600 koron.

(Russpress).

N o w e  p o w sta n ie  w  Chinach.
Od szeregu lat państwo niebieskie 

nie może zaznać spokoju. Jednocześnie 
niemal z wiadomościami o stłumieniu 
wrzenia w jednej dzielnicy nadchodzą wie
ści o wybuchu zamieszek w innej części 
olbrzymiego państwa. Ostatnio „Times* 
donosi o  bun.ie przeciw rządowi central
nemu.

Ruch ten wzniecony został przez a- 
gitację resztek armji Sunjatsena pod wo
dzą generała tbu-Szutsenga. Buntownicy 
zajęli Fiuczeu i ogłosili tam rząd rewolu
cyjny. W nreicie wylądowały oddziały 
marynarki brjtańskiej, japońskiej i amery
kańskiej, porządek narazie nie został za
kłócony.

Gen. Hsu Szu-tseng, znany powsze
chnie poa nazwą „małego Hsu", był nie
gdyś sekretarzem prywatnym marszałka 
Tuana Szi-dżui, który zadał klęskę gen. 
Szang. hsunowi, usiłującemu w r. 1 v 17 
przywrócic tron dynastji Mandiu, i miał 
władze w Cniuach północnych, wraz ze 
SAOimi protegowanymi członkami dyni- 
stji Aniu. do r. lo^o. Następnie pob.ty 
przez przeciwników schronił- sfę do legacjf 
japońskiej ikąd znikł w tajemniczy spo
sób.

Wodzowie armji Chin południowjch, 
do kt rych należał i był jednym z naj
wybitniejszych Sun.atsen, nie ufali mar
szałkowi Tuanowi Szidżui i zadenucjowali 
go wraz z jego sprzymierzeńcami. Stąd 
na szczególne zaznaczenie zasługuje fakt. 
ie  obecnie Sun.atsen i „mały Hsu“ dzia
łają wspólnie.

[edała Slełdy P l n M  i  M il .
Łódi, 22.11.1922 r.

Dolary St. Z. gotówka
„ cieki

Franki belg. gotówka
czeki 1070 losu

Franki fr. gotówka 1140 H6u
„ „ ezeki 1150 1165

Fr. szwajcarskie „ 2875 iShO
F. angielskie gotówka — —

„ . cieki 70900 7 i 200
Korony auatr. „ 0.22 0.24*/»
Korony czeskie „ 490 tou 
Marki niemieckie gotówka 2,60 2.‘‘5

„ czeki 2.55 2.00
5 proc. Listy Zastawne

w. Łodzi 2 0 0 - SIO
4 i pół pr. Listy Zastawne

m. Łodzi 190—200
6 proc. Obligacje m. Łodzi 85— 95 
Miljonówka i<f>o

15.700 15.774 
16.650 15.76'.)

Z  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j .
Notowano; Dolary

M a r k i n ie m . 
F r a n k i franc. 
B e lg ja
Fun.-sterlingi

15,700 
2.<¡5
11;>5 

10.07 
71000

R o b o tn ic y  p o b ie r a ]«  
c ie  p is m o  n P r a c a £l

DENTYSTA
E .  K O P R O W S K I

Piotrkowska Ni 35.
God*. p rry je ś  cd 10—2 1 od t —7, 

j>r6c* nl«fefeaL
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Uwidoczniony w nagłówku ni
niejszego stosunek liczebny manda
tów prawicy i lewicy w przyszłym 
Bejmio oznacza koniec chjeńskich 
Bnów o potędze. Tyle wysików. tyle 
pieniędzy, tyle wrzawy przedwy
borczej, wreszcie tyło brudów i sa
dzy kalumniatorskiej wobec prze
ciwników—i wszystko to poszło na 
marne, nie osiągnęło jedynego ce
lu, którym było całkowite i wyłą
czne zawładnięcie rządem w Pol
sce i.urobienie naszego życia pań
stwowego na modłę wzorów, wy
pracowanych na konwentyklach pa
skarsko - obszartiiczej kliki ctajeń- 
skiej.

Rzeczywistość zawiodła ocze
kiwania naczelnego sztabu zbloko
wanego wstęcznictwa, podcięła na
dzieje jogo na możność bezkarnego 
i nieograniczonego żerowania wśród 
mętnych fal niewesołej Rzeczywis
tości. Rozczarowanie, nieobwijane 
nawet w bawełnę używanych zwy
kle w podobnych wypadkach ba
nalności, wyziera aż nadto wyraź
nie z głosów prasy endeckiej. Za
miast triumfalnych fanfar pier
wszych chwil zwycięskiego upoje
nia, rozlegają się tam obecnie sy
gnały trąbki odwrotowej. W szere
gach Chjeny niemasz już radości: 
jest tylko niepewność, niepokój, za
mieszanie i gorączkowe poszukiwa
nie gruntu, na którym możnaby za
cząć wznosić odnowa rusztowanie 
słodkich iluzyj z gruzów wyborcze
go pobojowiska.

Ustąpienie rządu prof. Nowaka 
i powołanie do władzy gabinetu, 
wspartego o większość sojmową, 
jest kwestją paru najbliższych ty
godni. Stworzenie rządu czysto 
chjeriskiego, wobec istniejącego u- 
kladu sił, staje się oozywistem nie
podobieństwem. Ale przecież blok 
Chjeny. liczący (dopóki się nie roz
padnie 1 nie rozkruszy) aż 103 po
słów, pozostanie w każdym razie 
najsilniejszem ugrupowaniem sej- 
mowem.

B lo k .  ten. którego racją bytu i 
cementem jest dążność do wyciśnię
cia zdecydowanie reakcyjnego pię
kna na naszej państwowości, nie 
nioże i przedewszystkiem nie chce 
odsunąć się od udziału w rządzie, 
bo przecież nie wystarczy Chjenie 
na cały okres pięcioletni jedynie 
rola zadąrsanej. krytykującej opo
zycji. Wobec tego, że i lewica w ię
kszości bezwzględnej w Sejmie nie 
posiada, istnieją arytmetycznie dwie 
kombinacje, umożliwiające budowę 
gabinetu parlamentarnego: albo Chje
na z najbardziej umiarkowanym od
łamem lewego skrzydła Izby, t. j. 
piastowcami, alboteż cała lewica, 
przy zapewnionem poparciu t. zw. 
bloku mniejszości. Zresztą ten o s t a 
tni zespół jest pod względem jed
nolitości wewnętrznej tworem s z t ^ -  1

oznym, niepewnym, zawierającym 
w sobie np. okok junkrów nlemle- 
okich —  białoruskich socjalistów. Í  
dlatego wnosić wypada, że, wyjąw
szy sprawy narodowościowe, po
lityka bloku mniejszościowego w 
Sejmie daleka będzie od wewnę
trznej harmonji i solidarności, wsku
tek czego możliwe jest nawot roz
bicie się bloku . na parę luzem idą
cych grup. Mając to wszystko na 
uwadze, należy przewidywać, że 
blok mniejszości o przewadze ży
wiołów reakcyjnych żydowsko-nie- 
mieckich, byłby dla lew icy sojusz
nikiem wątpliwej pod każdym wzglę
dem wartości, i napróżno już obec
nie prasa endecka wszczyna takie 
alarmy z powodu przewidywanego 
współdziałania (?) lewicy z p. p. 
Gruenbaumami, Spickermannami et 
consortes.

W każdym razie Chjena boi się, 
jak ognia, zupełnego odsunięcia jej 
od władzy. Więc dąży gorączkowo 
do zrealizowania kombinacji pier
wszej. do skaptowania piasto w có w. 
Kokietuje Ich swym rzekomym li
beralizmem, .pojednawczością i de- 
monstracyjnemi wyznaniami wo
dzów endeckich, że wiele z czarno
secinnych haseł wyborczych trzeba 
będzie złożyć do lamusa, zaś chcąc 
się utrzymać na powierzchni—zbo
czyć .-i to znacznie—na lewo. Wszy
stko jest—słowem—przez reżysorów 
chjeńskich świetnie przygotowane, 
role rozdane, a główni tenorzy wy
ją kusząco w stronę p. Witosa; 
„Pójdź, pójdź, Wójcie drogi!“ Ale — 
jak narazie—p. Witos coś kręci no
sem na endeków, a miał nawet w 
Krakowie wyrazić się o współpra
cy z nimi bardzo trafnie w sposób 
następujący, że można wprawdzie 
zasiąść do jednego stołu z przeci
wnikiem nawet po wymianie kul, 
ale niepodobna tego uczynić, gdy 
przeciwnik walczy nikczemną bro
nią tłłlszów i oszczerstw, jak to w 
stosunku do piastowców z prawdzi
wą furją czynili przed wyborami 
endecy. Chjeńsko - piastowy romans 
narazie jakoś się nie klei...

Przyszłe życie nowego Sejmu 
przedstawia gię dość zagadkowo, a  
stwierdzony już dziś definitywnie 
brak większości i obecność w Izbie 
^9 posłów „mniejszościowych* — 
nio stanowią bynajmniej dla kogo
kolwiek z nas perspektyw pocie
szających. Ale winę tego stanu rze
czy ponoST właśnie Chjena. Jej 
wyuzdane ujadanie agitacyjne zre
dukowało przedstawicielstwo pol
skich grup centrowych w Sejmie 
niemal do zera, zaś jej „zdolności 
państwowo-twórcze“, uwidocznione 
zwłaszcza w konstrukcji ordynacji 
wyborczej, otworzyły bramy sejmo- 
wegaż 89 posłom bloku mniejszości... 
Cześć zasłudze i mądrości polity
cznej Chjeny! B. D.

ten kto zaopatruje się n ą  z i m ę  zawczasu 
kupując na raty, lub za gotówkę w firmieO S Z C Z Ę D Z A

WYGODlt“  P I O T R K O W S K A  2 3 8 .
K onfekcję dam ską, m ęską i dziecinni}, m anufak tu rę  1 obuwie, która 
posiada w wielkim wyborco. 

tTWAOA: Wsjielfeio obsta lunki wykony wujemy we wtap.fięj pracow ni w prgooiągu i-oh doi. 
(P ilji nie posiadam y).

, y c i ę s t w o  k o n s e r w a t y s t ó w  w  A n g l j i .

W początkach walki wyburczej 
przewidywano, io  zróżniczkowanie prą • 
dów politycznych po.-tąpiło tak  daleko,. 
Ife nie moi.o być. mowy o powrocie An- 
giji do system u d|p5ch partyj, p rzypu
szczano, że żadne z wielkich stronnictw 
nio będzio w stanio zdobyć decydującej 
więktzości w. Izbie Qmin, a więo utwo
rzyć samodzielnie, boz uciekania się do 
kom prom isu z inuemi partjami, silnigo 
rządu.

Wbrew tym przewidywaniom stron
nictwo konserw atywne zdobyło kilka
dziesiąt głosów większości w Izbio,

drujrą z kolei co do liczebności grupą 
bidzie  partja  robotnicza (około 4-teJ 
części Izby), dalej idą dopiero 2 odłamy 
stronnictwa liberalnego, przyczem oa- 
fcini Asąuitha zyskał nieco mandatów w 
porównaniu z posiadanymi poprzednio, 
odłam Lloyd George’a poniósł stanow
czą klęskę.

Konserwatyści z premierem Bonar 
Law’em utrzymują się więc przy nie
podzielnej władzy. Co oznacza ten fakt? 
Konserwatyści angielscy w  ogromnej 
swe) większości nie są bynajmniej re 
akcjonistami, pozatem za ń  etopniowośó

i ciągłość instytuoyj społecznych w An
glji wyklucza jaskrawe odchylenia w 
prawo łub lewo.

Dając większość konserwatystom 
społeczeństwo angielskie wypowiedziało 
się w polityce zagranicznej przeciwko 
kierunkowi uprawianemu przez Lloyda 
George’a zarówno co do. jego zasad, jak 
j metod taktycznych. Polityka Lloyda 
George’a doprowadziła do opłakanych 
rozultatów, do osłabienia stosunków z 
aljantami, nie dając Anglji w zamian 
żadnej pozytywnej korzyśoi, ukazując 
natomiast w ostatniej swej niefortunnej 
fazie nawet widmo nowej wojny.

Obecnie można się spodziewać 
zmian poważnych, . Konserwatyści an
gielscy utrzymywali zawsze w stosunku 
do Niemieo too silniejszy, niż liberało
wie, żywiący z dawna złudzenia co do 
możliwości rozstrzygnięcia konfliktu an- 
gielsko-niemieckiego na gruncie pacy- 
fistyozno- rozbrojeniowo-rozjomczym. Ze 
złudzenia tego nie wyleczyła ich całko
wicie nawet wielka wojna i z tego źró
dła powstała ich tolerancja względem 
wykręcających się od wypełnienia zo
bowiązań Niemiec, której najwybitniej
szym przedstawicielem był sam Lloyd 
George.

Mocniejszy too względem Nieiniee 
automatycznie zacieśni stosunek do 
Francji, sprowadzająo element pewności 
i ułatwienia sytuacji w całej polityce 
międzynarodowej, a zwłaszcza w kw est
iach wschodnich Btojąoych obecnie na 
porządku dziennym.

Wpływ międzynarodowego iydust- 
wa jest ua stronnictwo (.konserwatywne 
znacznie niniejszy, «niż na liberałów. 
Fakt ten nie może również nie odbić się 
korzystnie na twórczym i konsolidują
cym kieiunku polityki ogólnej.

F r a n c j a  a  B l is k i  W s c h ó d .

W  czasie dyskusji w Izb ie  poselskiej 
nad zagraniczną p olityką F r a n c ji, p rę ty - 
dent m inistrów  Poincare wyświetlił stano
wisko Fra u c ji na B liskim  W sch od zie. P. 
Poincare przypominał. że traktat w £ e - 
vres, podpisany pom iędzy Tu rc ją  a koa
licją, nie został ratyfikow any przez sze
reg państw, m iędzy inaem i i p rze z F r a n 
cję. W obec tego na W schodzie w y tw o rzy 
ła się sytuacji, którą ni« można nazw ać 
ani w ojaą, ani pokojem. Tym czasem  w 
G recji n is tą p ił przewrót i b . król K o n 
stantyn ponownie wstąpił na tren. R zą d  
grecki, którego F ra n c ja , ze w zględu n a  
jego kompromitującą przeszłość, nie mo
gła uznać, lo zp o c zą ł wojnę z  Tu rc ją , p o - , 
pierany p rze z c zło n k ó w  rządu angielskie
go. P re zyd e n t m inistrów  p rzyp o m in a , że  
Francja w ciągu tego konfliktu starała aię 
w ielokrotnie o doprow adzenie do p o ro zu - 
mieai.i pom iędzy Grecją a Tu rc ją . W ysił
ki jej b yły jednak bezskuteczne wobec 
nieprzejednanego stanowiska A te n  i o p o 
ru A n g lji, choć proponow ane wówczas 
przez Fran cję w aranki pokoju b yły zn a 
cznie korzystniejsze dla Grecji n iź  te, ja
kie zapadną praw dopodobnie na konfe
rencji pokojowej.

Tym czasem  nastąpiła ofensywa arm ji 
tnreckie), która przyniosła Kem alow i B a ^ . 
szy zu p tłn e  zw ycięstw o. R zą d  francuski 
stanął na stanow isku, że n ależy T u rc ji 
poczynić ustępstwa i nie dawać powodu 
upojonym  zwycięstwem  wojskom tureckim 
do zaatakowania sprzym ie rzonych. P o in 
care p rzyp o m nia ł akcję wszczętą w tym  
kierunku w Lo n d y n ie  i w K o n s ta n tyn o 
p olu . Frc n o ja , s ró w n ie ż W łochy nie mo
gły się zgo d zić na żądanie gen. H a rrin g - 
tona, który nie u p rze d ziw s zy rządn fran
cuskiego i w łoskiego, zw rócił się do swo
ich kolegów , sby wysłali kontyngenty 
w ojskowe do C za n a k u . W obec tego, te  
gen. H a rrin g to n  nie miał prawa ro zk a zy 
wać wojskiem koalicyjnem , stojącem poza 
strefą neutralną, francuski gen. P e li«  za 
w iadom ił o tem Fo c h a  i W e yg an d ‘a, k tó 
rzy  ośw iadczyli, ie  pozycja C za n a k n  jest 
nie m ożliw ą do o b ro n y . N ielegalną wzglę
dem Fra n c ji i W ło c h  była również poli
tyka Lloyd George*!, który samodzielnie 
zwrócił się do Ramanji i Jugosławji z 
prośbą o  wysłanie kontyngentów nad G e -  < 
śuiny. Wobec widocznytk przygotowywać 1

do w o jn y ze  atrony A n g lji, Fra n c ja  w y
cofała swoje wojska e tych p o zy c y j, g d zi« 
obaw iała a|ę ataków  ze  strony T u rc ji.

Roztrop ne postępowanie rządu fran
cuskiego uratow ało sytuację i u m o żliw iło  
podpisanie konw encji w  M u d a n ji i zw o 
łanie konferencji do Lo za n n y .-

Uratow anie pokoju na W sch o d zie  
jest wyłączną zasługą F ra n c ji. Poincare 
u w a ża , źe  pokojow e dzieło francuskie da 
się pom yślnie przeprow adzić do końca, 
głów nie ze  w zględu na to, źe polityką 
zagraniczną A n g lji kieruje obecnie w yłą
cznie um iarko w an y m ąź stanu lord Cu
r zo n , który posiadać będzie obecnie wię
cej sw obo dy. Konferencja w Lo za n n ie  
w inna w yka zać, w edług Poincarego, jed
nolity front sp rzym ie rzo n ych, który poko
na wszelkie trudności, jakie staną na 
p rze s zko d zie  w zawarciu traktatu p okojo
wego.

Pertraktacje między £itwą 
a jłietncami.

W Berlinie zosta ły  w znow ione per* 
tra 'tacje  handlow e m iędzy Litwą a 
Niem cam i. Na czele  delegacji litew 
skiej stoi dr. Szew lis, poseł litew ski m 
Rzymie. Pertraktacje te  ciągną aię t  
przerwami już od dw óch lat, z powodu  
nieuregulow ania dotąd kwestji waluto
wej. Przed ustaleniem  własnej waluty 
Litwa nie m ogła zaw ierać z Niemcami 
um owy handlowej. Również nporną 
jest sprawa podziału zysków na Litwie 
w postaci banku em isyjnego. Bank ten 
osiągnął znaczne zyski i zasadniczo u- 
znaje pretensje rządu litew skiego dc 
udziału w nich, nie jest jednak jeszczc 
rozstrzygnięty stop ień  tego  udziału.

P retensje rządu litew skiego dc 
wynagrodzenia strat wojennych spoty
kają się z żądaniem  rządu niem ieckiego  
co  do otrzym ania wynagrodzenia ze 
inw estycje, poczynione na terytorjuir 
Litwy. Litwa żąda wynagrodzenia ta 
poczynione przez w ładze niełnieckie re
kwizycje, za wywóz surowców, wyrąt 
lasów  itd. *Rząd niem iecki wakezuje, 
te  w posiadaniu Litw y pozostały, wy
budow ane przez okupacyjne w ładze nie
m ieckie koleje, szosy , stacje elektryczne 
itd. Rząd litewski nie chce brać poć 

Muwagę pretensji niem ieckich, wskazując 
ie  w spom niane inw estycje zostały u- 
skutecznione nie dla ludności cywilnej, 
lecz jedynie w celach stra teg iczn ych .— 
(Russpreas).

W alny Zjazd Związku  
Strzeleckiego.

Od Zarządu Okręg. Zw. Strzel, o- 
trzynmjemy z prośbą o zamieszczeni« 
poniższy komunikat:

Poraź drugi w Niepodległej Polsc. 
odbędzie się doroczny Walny Zjazd De
legatów Okręgu Łódzkiego.

W  dniu 26. XI. r. b. pfzed fornn 
społeczeństwa i wszystkich jego warstv 
zdawać będziemy sprawozdanie, któr* 
je s t  niczem innem jak  rachunkiem sa 
mienia obywatela—żołnierza w Niepod 
ległej Ojczyźnie. W  dniu tem niecha 
wszyscy dowiedzą się, że jesteśmy orga
nizacją czysto wychowawczo-wojskową 
mającą na celu dobro ogółu.

Dobro to streszcza się w danit 
szczęśoia ludzkości drogą rozumnego wy
chowania fizycznego, a tymsamem za
pewnienia własnego bytu Niepodległego 
przez uczenie się i pogłębianie wiedzj 

, wojskowej w celu samoobrony narodo
wej, na wypadek narzucenia nam wojnj 
przez wrogow, którzy czyhają na nas? 
kraj.

Świadomi jesteśm y zamiarów na
szych wrogów, okalających nasz kraj

Srzeto nie wolno nam zapominać’ o co- 
ziennych obowiązkach obywatela—żoł
nierza. W ten sposób stwarzamy ideał- 

ny typ Polaka.
Szerzyć mamy oświatę i pogłębiać 

sw o ją  w ie d zę  wśród tych, którzy w Nie
podległej Polsce są ciemni.

P ro g ra m  za k re ś lo n y  j e s r n a  dŁugit 
la ta  a u rze c zy w is tn ie n ie  nastąpi w  t y n
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momencie, kiedy przeniknie na wskroś 
naszft idea rzucona Jak złoto '. ziarno w 
glebQ

Mamy kroniki naszej orgalRzaoji, 
k tóra złotemi zgłoskami zapisała sio4 w 
historii Odrodzonej Polski i potwierdziła, 
ie  jedność, wola i czyn prowadzą do
zwycięstwa.

Hasła te powinny przodować naro
dowi polskiemu.

Apel nasz rzuot ny niech j dojdzie 
do wszystkich warstw spoleczi fistwa, 
które śstiadomie pracują w '/wiązkach 
Strzeleckich.

Nie kupujmy towarów zagranicznych!
W Polsce, w kraju czystu rolnir 1 

czym, gdzie 70 proc. ludności trudni się 
rolnictwem, nie powinno być bezrobocia. 
Jednakowoż dzięki rozmyślnej polityce 
zaborców i lekkomyślności naszych „ma
gnatów“,którzy woleli trwonić miijonowe 
fortuny poza granicami kraju niż myśleć
o jego  uprzemysłowieniu, doszło do togo, 
że .Po lska  tak wielka, tak  bogata, żo 
mogłaby wyżywić pół świata*, nie mogła 
wyżywić swych synów. Robotnik polski 
musiał emigrować zagranicę i tam sprze
dawać częstokroć wrogiemu nam kapi
talizmowi sił<; swoich mięśni, spełniając 
rolę „białego murzyna*. >

Zdawaćby się mogło, że z chwilą 
odzyskania niepodległości społeczeństwo, 
pomne wszystkich krzywd, wyr/.ądsonyoh 
nam przez zaborców, zabierze się ocho
czo do pracy, by stworzyć własno war
sztaty, produkując artykuły dotychczas 
{»rzez zaborców nam dostarczane, a na
rzucane długoletnią wojną, stanowczo u-* 
nikać bidzie wszelkiego zbytku wskutek 
tego nietylko, że każdy obywatel znaj
dzie zatrudnienie, lecz naurot wobec ol
brzymiego • zapotrzebowania kraju, za
braknie rąk do pracy. Niestety! Klasa 
posiadająca rozpoczęła szkodliwą walkę 
partyjną. Tymczasem kraj wojną wynisz
czony, nie mogąc doczekać się własnej 
produkcji, zmnsy >ny był zapotrzebowanie 
swoje pokrywać towarami zagraniczne- 
mi, lecz w miarę jak  one w składach się 
ukazywały, rosło i zapotrzebowanie, a 
nawet nie pomne już n" niewolę społe
czeństwo, poczęło don-.rrii'' się i towa
rów luksusowych. Nic w ęę dziwnego, 
że kupcy zmuszeni byli zadowolnić swo
j ą  klijemelę, składy wypróżnione przez 
wojnę, zaczęły zapełniać się towarami 
zagrantc/.nemi, a marka polska w ilo
ściach tailiardowych poszła za granicę, 
tracąc na wartości.

W kraju v, szczęła się drożyzna; mi
mo to w miastach otwierane są wspa
niałe kawiarnie, w których szampan pły
nie strumieniami. Społeczeństwo zapom
niało o odbudowie krajij, zapomniało o 
oszoiiędności w stroju, zabawy stały się 
rzeczą Codzienną. Wobec takiego życia 
kraj musiał się zadłużyć i stracić zaufa
nie zagranicy, tak jak  żyjący ponad etan 
dłużnik je  traci.

Doszliśmy do tego, że dzisiaj dolar 
kosztuje IG tys. mk., jednakowoż społe
czeństwo nie zdaje sobie sprawy z grozy 
położenia, a przecież znajdujemy się w 
przededniu niewoli ekonomicznej. Wślad 
za drożyzną idzie bezrobocie, prace z 
konieczności się kończą, nędza mieszka
niowa się zwiększa, a drożyzna uniemoż
liwia uruchomienie przemysłu budowla
nego. (Jo będzie dalej, zastanówmy się, 
obywatele! Dziś nie czas oglądać się na 
nikogo, musimy się jąć  samoobrony, mu
simy opanować drożyznę, która się sze
rzy, jak  zaraza. . Wiemy, że powodem 
drożyzny je s t  niski stan płatności nasze
go pieniądza, spowodowany nadmiernym 
importom towarów zagranicznych, a więc 
brak równowagi w bilansie handlowym. 
Jeżeli więc pragniemy uzdrowienia s to
sunków w kraju, jeżeli pragniemy dobra 
narodu, musimy wyrzec się wszystkich 
tych towarów zagranicznych, bez których 
kraj nasz obyć się może. Mała to je s t  
ofiara, Ojcowie nasi, którzy, poświęcali 
wolność i życie, poświęcali całe majątki 
dla Ojczyzny, nie nazwaliby tego ofiarą. 
Bądźmy godnymi potomkami tych, któ
rzy nieśli ochoczo swe życie w ofierzo 
Ojczyźnie! Kto Polak, ten niech nie ku 
puje towarów zagranicznych! Jeżeli pa- 
skarzc giełdowi wyśrubowali ceny walut, 
to niech oni je  utrzymają. Naród nasz 
na te machinacje musi odpowiedzić boj
kotem wszystkich towarów, bez których 
obejść się może. L. Adamski.

Sproun Ludowy teatru w łodzi
m l ó s a  si«... i

|
Komitet budowy teatru miejskiego 

zwołuje specjalne posiedzenie ze współ* 
udziałem architekta Przybylskiego ce
lem definitywnego załatwienia kwestji 
wy buru placu pod teatr, oraz rodzaju 
budowy. Rozpatrywana będzie kon
cepcja połączenia sprawy budowy domu 
ludowego ze sprawą teatru.. bip.

Walka z  analfabetyzmem w wojsku.
Wspaniało się zapowiadająca akcja 

oświatowa w wojsku, tyle pożytku przy
nosząca doskonaleniu się naszej Arm ji— 
ostatnio napotyka na trudności, Jakie 
stanowi d i ją r y  się odczuwać b rak  sił 
fachowych, mających być awangardą 
pracy oświatowej w wojsku — sił nau 
czycielskich.

Demobilizacja zabrała cały szereg 
nauczycieli, którzy z poświęceniem p ra
cowali nad oświatą w wojsku, zakładali 
uniw ersytety  żołnierskie, kursy  dla a- 
nalfabetów, książnico i czytelnie po od 
działach.

Skutkiem odpływu tych sił inteli
gentnych — byt wszystkich instytucyj 
oświatowych w wojsku został mocno 
zagrożony, a cała praca oświatowa, wo
bec szczupłych środków, jakiemi rozpo
rządzają odpowiednie władzo wojskowe— 
postawiona została pod znakiem zapy
tania.

A któż z nas nio zdaje sobie sp ra 
wy z potęgi i znaczenia walki z anal
fabetyzmem i wogóle wszelkiej akcji 
oświatowej w wojsku? Tombardziej, ie  
mieliśmy już przecie sposobność w cią
gu 4 la t  istnienia naszej młodij Armji 
przekonać się o obfitych plonach, jakie 
wydaje akcja oświatowa w środowisku 
wojskowem.

Nie możemy zatem za żadną cenę

f»ozwolić, aby apara t  ton choć na chwi* 
q podupadł, przeciwnie musimy dalej 
doskonalić nasze środki walki z anal

fabetyzmem w armji, nasze środki ak 
cji oświatowej, mające w du s iy  szarego 
naszego żołnierza urabiać pojęcie wol
nego obywatela Rzeczypospolitej, uczyć 
go obowiązków woboc państwa i na* 
rodu.

Każdy zatem oświatowiec musi 
podjąć wezwanie władz wojskowych, 
które zwróciły się z apelem do ogółu 
społeczeństwa o pomoc i współpracę w 
akcji oświatowej w wojsku... Nie mo
żemy pozwolio na upadek uniwersyte
tów żołnierskich i kursów dla analiabe- 
tówl Każdy zatem chętuy do współ
pracy! Każdy, komu drogą je s t  oświa
ta i wojsko polskie!

Jutro, w piątek, o g. 6.80, w sali 
Kasyna Oficerskiego, Ai. Kościuszki 4, 
odbędzie s ię  Zebranie Obywatelskie ce
lem skoordynowania działalności oświa
towej w wojsku. Niewątpliwie na ze
braniu tem społeczeństwo łódzkie da 
wyraz uczuciom, żywionym dla ideałów 
oświatowych i dla przyszłości Ojczyzny 
której obrońcą może być tylko oświe
cona i świadoma swych obowiązków 
Armja.

Jan  Wojtyński.

P ia sto w cy  o  C hjenie.
W artykule  wstępnym głównego 

organu P. S. L.—Piast— .K urjera  Lwow
skiego" (264) czytamy:

.Ruch ludowy i endecja, to dwa 
przeciwległe bieguny, których w dzi
siejszej ich konstrukcji spoić żadna siła 
nie potrafi —. pierwszy, to gł’ówny filar 
szybko dojrzewającej polskiej myśli 
państwowej, druga to wyraz ciasnej 
partyjnej koncepcji politycznej, nie wi
dzącej poza sobą ż.\dnych możliwości 
rozwojowych dla narodu i państwa. 
Polskie btronnictwo Ludów® woiągnifjt« 

-w orbitę polityki prawicowej, utraciłoby 
grun t pod nogami, utraciłoby podstawy, 
z* których czerpie soki żywotne, prze
stałoby być realnym  czynnikiem poli
tycznym, podzieliłoby wnet los żougle- 
ra  parlamentarnego Skulskiego i znikło
by niebawem podobnie, jak  tamten, 
zupełnie z powierzchni.

Koła ludowcowe przyjęły też pro
pozycję Chjeny ze ¿dziwieniem i od
rzuciły ją  kategorycznie. Dziś toż 
akcja bloku prawicowego, zdążająca do 
pozyskania P. S. L. może być uważana 
za całkowicie zlikwidowaną“.

Z  7ycia organizacji n . P. R
Z e b r a n i e  Z a i ^ ą d ó w  O actoini- 

c o w y c h .
W  p ią te k  dn. 24 bm. o godz. 7 j 

w ie c z .  w  K lub ie  ( P io t r k o w s k a  Ul) ' 
odbędz ie  s ię  z e b ra n ie ,  nn k tó re  obo- j 
w ią z a n i  s ą  p rzybyć :  c z ło n k o w ie  Łódz
k ie g o  Z a rz ą d u  O k rę g o w e g o  NPK. I 
c z ło n k o w ie  Z a rz ą d ó w  D z ie ln ico w y c h ;  
p o ż ą d a n a  j e s t  o b e c n o ść  pos łów  o ra»  
p r z e d s ta w ic ie l i  P o ls k ic h  Z w iązków  
Z a w o d o w y c h .  Na, p o rz ą d k u  dz ien 
nym : S p r a w o w a n i e  z R ady  Naozel- 1 
nej NPJi,, o ra z  o m ó w ien ie  sze reg u  
w a ż n y c h  s p r a w  o r g a n iz a c y jn y c h .

D z i e l n i c a  W o d n a .
W sobotę, do. 25 bm. o g. 7 wiecz. 

w klubie NPR, Piotrkowska 01, odbę
dzie się zebranie  Zarządu Dzielnicy 
Wodnej wraz z dziesiętnikami i pobor
cami z fabryk. Sprawy ważne.

EDWARD BULWER-LYT TON.

Straszny dom.
III.

B y ła  ch ło d n a  noc le tn ie . L e k k i e j  
c m u ty  p rze c ią g a ły  po n ie bie . M im o #  
to w idać b y io  k s lę ży ć , c h o ć  ś w ia tło !1 
¡ego b y ło  sp ło w ie łe  i b la d e . A l e  za -3  
wsze b ył to  k s ię ży c ; jeśli c h m u ry  n ie * 
p r ze s z k o d z ę , — m y ś la łe m , —¿bę dzie m o ż e , 
św iecić o k o ło  p ó łn o c y  silnie^szcm  ś w ia 
tłe m . D o s ie d łe m  d o  d o m u , z a p u k a łe m /  
a m ó j s łu żą c y  o t w o r z y ł  m i d r zw i z  u -£  
śm iechem  za d o w o le n ie .

— P r o s z ę  p a n a , w lz y s t k o  w  p o 
rzą d k u ; b a r d z o  tu  p rzy je m n ie .

— A c h  — o d p o w ie d zia łe m  r o z c z a r o
• m y j  —  nie z d a r z y ło  aię nic p o d e jr z ą -* 

ue o?
—  H m , p ro s zę  p a n a , m ó w ią c  o t w a r 

cie, słyszałem coś d ziw n e g o .
—  C o  ta kie g o ?  M ó w i
—  Jakieś kroki tupotały za  mną, 

a dwa czy trzy razy słyszałem cichy 
szept luż nad uchem—nic więcej.

— A nie boisz się tro ch ę ?
— Ja? Alet nie m a  m o w y .—a śm iałe 

sp o jrze n ie  c h ło p c a  zn ó w  d a ło  m i p o 
rę ę, że  niech się d zie je , c o  c h c e , o n  
m.iie nie opuści.

Staliśmy w westybulu, drzwi dom u  
b y ł/  zamknięte; w tej c h w ili zw ró c iłe m  
uwa^e ra  psa.

Najpierw w bieg s w o b o d n ie , p o te m  
icdnak podpełznął d o  d ra tti p r o w a d z ą 
cych r a uiiCę, i d ra p a ł i s k o m lił, b y  go 
wypuścić. P o c z y m  g?askać go po 
¡¡¡o w e , przyjaźnie dodawałem m u  o d 
w a g i i Jk ewało się, ie piea g o d zi się i e  

p&łożsnieta. G d y  p r ze c h o d ziliś m y

Cały dom, tow arzyszył m nie i Frankow i, 
trzym ając  aię mej nogi, wbrew swem u 
zwyczajowi, zawsze bowiem  wybiegał 
naprzód i węsząc, badał nieznany mu 
teren.

Przeglądaliśmy najpierw suteryny, 
kuchnię, śpiżarnię, a szczególnie pi
wnicę. Leżały tu, zapewne od lat nie- 
ruszone, dwie czy trzy flaszki wina, zu
pełnie pokryte pajęczyną. BiboSzami 
widocznie duchy nie były. Pozatem nie 
odkryliśmy nic godnego uwagi. Środek 
domu stanowiło małe, ponure podwórze, 
otoczone ze wszystkich stron wyso- 
kiemi murami. Płyty kamienne po
dwórza były mokre i pokryte warstwą 
pyłu, sadzy i wilgoci; nasze stopy pozo
stawiały na nich słabe ślady. Teraz, w 
tem dziwnem otoczeniu, zdarzył się 
pierwszy wypadek, którego asm byłem 
świadkiem.

Nagle, na wilgotnych kamieniach, 
począł się przedemną tworzyć, baz żad
nej widocznej przyczyny, ślad jakiejś 
obcej stopy. Stanąłem cicho, chwy
ciłem mego służącego za ramię, i wska
załem mu to miejsce, gdzie tworzył się 
właśnie drugi ślad. Szybko podszedłem 
w tym kierunku, ale obcy ślad wyprze
dzał mnie zawsze o jeden krok. Był 
mały, jakby ślad nogi dziecka, odcisk 
był zresztą za słaby, by można było 
kształt jego określić stanowczo. Lecz 
w tej chwili byliśmy obydwaj tej samej 
myśli; że jest to odcisk bosej nogi 
dziecka. Zjawisko znikło, gdy doszliśmy 
do przeciwległego muru, i nie powtó
rzyło eię, gdyśmy wracali. Skierowa
liśmy kroki znów ku schodom i 'wesz
liśmy do pokojów parterowych, do ja
dalni, do małego pokoju mieszkalnego 
t trzeciego malutkiego pokoiku,? który 
prawdopodobnie był kiedyś przeznaczo

ny dla służącego; wszystkie pełne były 
ciszy jak grób. Potem przeszliśmy do 
salonu, który, zdaje się, św;eżo urzą
dzone. Wszedłszy do pokoju, siadłem 
w fotelu.

Frank poatawił światło na stole. 
Kazałem mu zamknąć drzwi. Gdy od
wrócił się, aby wykonać mól rozkaz, 
krzesło stojące przy przeciwległej ścia
nie poczęło się posuwać ku przodowi 
cicho i bezgłośnie i stanęło naprzeciw 
mnie w odległości jakiego metra.

— No, jeżeli nic więcej, — powie
działem z półuśmiechem, — to zawsze 
lepsze to, r.lż suwanie stołów.

Zaśmiałem się, a pies podniósł 
głowę i począł wyć. Frank odwrócił 
się, lecz nie zauważył wędrówki krzesła
i zsjął się uspokojeniem psa. Patrzałem 
nieustannie na krzesło i wydawało mi 
aię, i a  widzę na niem zarys'ludzkiej

Eostaci. jakby z niebieskiego oparu, 
inje były jadnak tak niewyraźne, że 
począłem niedowierzać mej własnej wy* 

obraźni.l&Pies znowu się uspokoił.
— Weź to krzesło, stojące naprze

ciw mnie i postaw je przy ścianie, — 
powiedziałem do Frsnka, który wykonał 
co mu kazałem.

— Czy to pan?—zapytał, odwraca
jąc się nagle.

— Ja? Co takiego?
— Ktoś mnie uderzył. Czuję je

szcze ból, tu na ramieniu.
— Nie! — odpowiedziałem. — Ale 

mamy tu  do czynienia z kuglarzami i 
chociaż nie możemy przekonać się w 
jaki sposób wykonują swe sztuczki, mi* 
mo to złapiemy ich, zanim jeszcze zdo
łają na# wprawić w zdumienie.

Nic z a tr z y m y w a liś m y  się d łu że j w  
s a lo n a c h , b y ły  o n e  ta k  p e łne  w ilg o c i i 
ta k  z im n e , iż  z  ra d o ś c ią  w ra ć a łe m  do

i)

mego pokoju, gdzie płonął ogień. Drzwi 
zamknęliśmy na klucz. Był to środek 
ostrożności, który zastosowaliśmy cał
kiem mimochodem. Sypialnia, wybrani 
przez mego służącego, była najlepszym 
pokojem na pierwszem piętrze Bardzo 
przestronna, miała dwa okna, wycho- 
dzące na ulicę. Łóżko wsparte r.a 
czterech słupach stało naprzeciw ko' 
minka, w którym trzaskał jasny ogień i 
nie zabierało «byt wiele miejsca. Mię' 
dzy oknem a łóżkiem znajdowały się 
drzwi do pokoiku, w którym rozgościł 
się mój służący. Była to izdebka bar' 
dzo ciasna, a jedyne jej umeblowanie 
stanowiła sofa. Z klatką schodową nie 
miała żadnego połączenia, . pozatem nie 
było żadnego innego wyjścia, prócz t<- 
go, która prowadziło do mego pokoju* 
po  oba stronach kominka umieszczone 
były dwie szafy bez zamków, oklejone 
takiemi samemi melancholijnemi tape' 
tami, jak i ściany. Zbadaliśmy dokłod- 
nie wnętrze szaf (zawierały one ty 1 o 
jeden jedyny hak do wieszania kobie' 
cych sukni), jak też i ściany zewnętrzne; 
wszystko było zupełnie masywne. Po 
ukończeniu przeglądu mego pokoju o- 
grzałem się trochę i w towarzystwie 
Franka udałem się na dalszą inspekcję*

Przy schodach, naprzeciw naszych  
pokojów były drugie drzwi—jak się po' 
kazało, szczelnie zamknięte.

— Panie, - ^ e  zdziwieniem powie' 
dział mój s ł u i ą < ^ - t o  drzwi otwierałen* 
zaraz do mojem przybyciu tak samo* 
jak wszystkie inne, a nie mogą być z»' 
ryglowane od wewnątrz, bo ..

d. CL ».
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K a l e n d a r z y k
Dzii Klemensa 
Jutro Jana
Wschód slofica, 7 m. 54
Zschód .  4 m. 47
Wschód księiyca fi rn. 48
Zachód 4 4 o l  67

— Sędziowie patronackich sądów polu
bownych. Magistrat postanowił zatw ier
dzić następujących sędziów superarbitrów 
patronackich sądów polubownych przy 
wydziale opieki społecznej: sędziego Gra
bowskiego, rejenta Jana  Ładę, kupca 
Aleksandra Kempnera, pastora Teodora 
Patzera, dyr.Oskara Klikara,przemysłow
ca Maksymiljana Kembauma, wł. nieru
chomości Edwarda Jezierskiego, bankie
ra Leopolda Landaua, rabina d-ra Brau- 
(iego i przemysłowca Kdwarda Walfisza.

— Z Rady Wiejskiej. Dziś ma się od
być posiedzenie Rady Miejskiej.

— Uzupełniająca wybory do Rady Miej
skiej. Wobec wielkiej ilości radnych, 
powołanych na posłów [sejmowych, po
wstała myśl wśród radnych zarządzenia 
uzupełniających wyborów z powodu zde
kompletowania Rady Miejskiej. Nastę
pujący rudni łódzcy zostali wybrani na 
posłów: dr. Rosonblatt (Lódż), p. Helman 
(Piotrków), p. Uta (pow. łódzki), p. Minc- 
berg (Brześć), p. Badzian (Pińsk), p. Pu
dlarz (Konin), oraz dr. Kopciński i dr. 
Braude na senatorów z województwa 
łódzkiego.

— Ankieta w sprawie sanitarnej. W y
dział zdrowotnof>oi publicznej przystą
pił w porozumieniu z wojewódzkim u- 
fzędem zdrowia i komisariatem rżądu 
do przeprowadzenia ankiety w sprawach 
dotyczących stanu sanitarnego posesyj 
łódzkich. Ankieta.i która przesłana zo
stanie wszystkim właścicielom pusesyj, 
fcnwiera f.tf pytań w zakresie stosunków 
sanitarnych  dunej pnsesji. Ankieta ma 
na celu przeprowadzenie kartoteki nie
ruchomości, w której notowane będą 
wszelkie uchybienia w stanie sanitar- 
nym nieruchomości łódzkich, oraz wal
kę /, epidomjami. bip.

—  Jubileusz Tow. Ki-«dytoweg0 m. Lu
dzi. Z powodu OO-Ietniej rocznicy istnie
nia Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi, 
odbędzie się uroczyste posiedzenie Po 
łączonych Władz Towarzystwa, w nie
dzielę dnia 20 listopada r. b. o godz. 1U 
-w południe w gmachu Towarzystwa, 
Ill-zy ul. Pomorskiej pod . \ i  21 , na k tó 
rem zostanie wygłoszony odczyt pt. .Cha
rakterystyka 60-letnlej dzinjalnośoi To
warzystwa Kredytowego ni. Lodzi/

— Zmany w uposażeniu oficerów. Po
cząwszy od 1 listopada r. b. oficerowie 
będą dostawali dla swych pasierbów do
datki takie, jak  za dzieci własne, zaś 
zapomogi na wpisowe wypłacane będą 
dla dzieci oficerów do 24 roku życia, a 
nie, jak  dotychczas do 2 1 .

Dodatek do pensji listopadowej w 
wysokości 70 procent pensji październi
kowej wypłacony będzie również do 
pensji grudniowej, o ile wzrost drożyzny 
znacznie się podniesie, to prawdopodob
nie wzrośnie równomiernie wysokość 
procentu.

Według wiadomości z miarodajnych 
fcród<*ł, otrzymanych przez „Polskę Zbroj
ną“, w drugiej połowic grudnia należy 
oczekiwać wypłaty dodatku świątecz
nego.

— Obchód stulecia Pasteura. W mi
nisterstwie zdrowia publicznego odbyło 
się posiedzenie komitetu organizacyjnego 
obchodu stulecia Pasteur’a. Termin ob
chodu wyznaczono około ¿0 grudnia r.b. 
Postanowiono: zwróoić się do magistratu 
m. st. Warszawy o nadanie ul. Karowej 
nazwy „Ulica Pasteur’»“, oraz o wmuro*

wanie u w ylotu  ulicy, tab l icy  p ą n u ą 'k o -  . 
woj óbolioaii .^k ile tla ,  i)Vzjdzió ,v/ Mlniu 
obchodu w sali ra tuszow ej u roczystą  a,ka- 
demję z udziałem przedstawicieli nauki 
polskiej i delegata insty tu tu  Pasteur’a 
urządzić w dniu  tym szereg  odczytów 
popularnych, oraz wydać brosznrę, obra
zującą naukową działalność P a t teu r’a, 
oraz wreszcie zająć się zorganizowaniem 
obchodów w innych miastach. (

— 0 należność za bilety. K o m ite t  
D o c h o d ó w  N ie s ta ły c h  P o l. C z e r w . J t r s y ia  
u p r a s za  o  w p ła c a n i«  d o  b iu ra  p r z y  u l. 
P io tr k o w s k ie j 96, w g o d * . od 9 — 3 p p. 
n a le żn o ś c i xa  nad esłan e b ile ty  na p o d * 
w ie c zo re k  w  d n . 19 h m .

—  Budowa szkół miejskich. Budowa 
n o w y c h  szkół miejskich postępuje n a -

Srzód. Budynki szkół przy ulicach 
on9tantynowskiej 1 Maryslósklej będą 
niezadługo już wykończone. Nowobu- 

dujące się szkoły zwiedzał wizytator 
m inisterstwa oświaty i w. r. bip

Zebranie delegatów  i po
borców  P. Z. Z. .P raca1

odbędzie się w lokalu P. Z .  Z .  (Główna 
Ns 31) w piątek, 24 bm., o godz. 6-ej
wieczorem.
: ,a,  ̂ — Q.l. I

Dzielnica Wodna.
W niedzielę dn. 20 bm. o godz. 10 

rano w Klubie NPR (Piotrkowska 91) od
będzie się ogólne zebranie i wybór no
wego Zarządu Dzielnicy Wodnąj. Ze
branie ważne bez względu na ilość człon
ków.

T e d r ,  n i n z p K g  i s z tu k a .
Teatr Miejski, Cegielrtiana 63.

Dziś, w czwartek Teatr  Miejski' 
daje no r-iz ostatni .P e e r  U ynt‘ z  p .
K. A aw eh tw iczem  na czele,

W piątek dnia 24 b. m. na scenie 
Teatru Miejskiego ukaże się po raz 
pierwszy arcydzieło Słowackiego, 5 -d o  
aktowa tragedja (w 9 obrAzaoJi) p. t. 
„Iloriśzijńsyi“ w' krakowskie) insceni
zacji S t . . Kóżiniana. W roli Horsztyń- 
skie^o wystąpi Karol Adwentowicz w 
roli Hetmana dyr. Barwióski, w roli 
Szczęsnego-p. SBay.

Poau tem ukażą się: Wiśniewski, 
G u r j'n o w ic i:, Je r zm a n o w e k a , N o w a J*o w - 
Bka, Bronowska, Oswald, K ie s zc z y ń s k i
i Rzęcki.

Dyr. Barwinski wprowadza system
podw OjHej i potrójuej obsady. W  ten 
sposób rui<: Horsztyńskiego grać będzie 
puza p. Adwentowiczem Józef P i l a r 
ski, i ie tm ana  — Orlicz.r Szczęsnego — 
Jerzy  Szyndler i Gwido T r a y w d s r  — 
Rakowski.

„Horsztyńskiego“ prowadzi dyr. 
Barwióski.

Dzisiejszy koncert Alfreda Hoehna.
Dziś o godz. 8 wieci. w eali F i l 

h a rm o n ji o d b ę d zie  się za p o w ie d zia n y  
re c ita l n ie zró w n a n e g o  p ia n is ty -w ir tu o za  
p ro f. A l fr e d a  H o e h n a , k tó re g o  k r y t y k a  
e u ro pejska słusznie nazywa .poe tą  fo r 
tep ianu“. Pan llodhn należy b e zs p rze c z
nie do rzędu największych tytanów fo r 
tepianów obecnej d o b y . Z n a k o m it y  ten 
a rtys ta  wybrał na program d sisie jsie go  
koncertu najpiękniejsze a rc y d zie ła  B a 
cha, Beethorenu, Schumana, C h o p in a  i 
D ebussy‘ego.

Bilety w kasie Fiihartn< nji.

2 5  s ą d ó w ,
Bflaly epizod z cyklu i jak  
funkcjonuje nasza  pooztz,

W dniu 29 października 1921 roku 
stróż kolejowy na stacji Koluszki, Ja n  
W łodarczyk, znalazł w ustępie 8 klasy 
na stacji Koluszki, paczkę listów obwią- 
sanych i zaopatrzonych pieozęcią: War-

%se*r-'jrv. *

;8 iaw a-ę  s  lopiec-b. da tj .  -26^ k  1021 r.
.Paejska; ; V .v w a ła . iB l i f t ó w  ¿cuconych, 
aares"5vi anych' do"irólnycn osób, z któ
rych 3 były zupełnie otwarte, 2 m iały  
boki naddarte. Paczka ta wraz z inną 
korespondencją była wysłana z W arsza

w y . dnia 2G.X 1921 roku w wagonie 
pocztowym — pociągu idącego w kie
runku Sosnowca i była odebrana z am 
bulańsu za pokwitowaniem przez d y 
żurnych.

W dniu tyra przez pocztyljona 
Franciszka Gąsiorka i urzędnika Urzędu 
poczt w Koluszkach i Gustawa Belana. 
paczka ta  została wysłana. i

Wobec nagłego zniknięcia przesył
ki Belana i Gąsiorka pociągnięto do 
odpowiedzialności i obaj opi stanęli 
wczoraj przed sądem okręgowym. Pier
wszy na sądzie oświadczył, że nio wie 
w jaki sposób zginęły. Gąsiorek zaś 
opowiada, iż wózek, na który listy w ło 
żono jes t  s tary  i paczka mogła wypaść

Sąd skazał Belana na 5 dni are
sztu, a Gąsiorka na 3 dni aresztu.bip.

Zihw d  śmierć shutHlem alkoholu
W YJIJI komisarjacie policji 

zameldowano, że przed domem !NfJ4 
na Wodnym Rynku leży .w  śniegu 
pijany mężczyzna. Gdy osobnika 
tego sprowadzono do komisarjatu 
policji, wkrótce życie zakończył.

Ustalono, iż, jest nim Antoni 
Mróz, zam. przy ul. NaSvrot 5.

Jest to już drugi w ciągu 2-ch 
dni wypadek śmierci Skutkiem na
dużycia

a t& o h o fu !

N ieb ezp ieczn a  P iątka.
Za agitację komunistyczną 15 dni 

więzienia. ^
Sędzia pokoju 3 ¡okręgu p. Tiium 

rozważał s p r a w ę  przeciwko Romarowi 
Libichowi oskarżonemu o agitację przed- 
wvborcjżą na korzytfjfce listy nr. 5 i-roz
d a w a n e  ka rtek  glosowania. Libich 
s k a za n y , został na l& dni bezwzględnego 
aresztu. bip.

H  z a  p i j a i i s t w o  N a r y  s i ę  s y p i ą . -
<?i
Za ukazanie, się w miejscu publicz 

nem w stanie nietrzeźwym pociągnięci 
zostali do odpowiedzialności karnej: S ta
nisław Zakrzewski Hrabiowska 8; Fran
ciszek Wanat Rzgowska 9; Bronisław 
Huras Przedzelniana 105-, S tsnisław J a 
chowicz Łowicka 14; Jan  Truszkiewic* 
Prussa 4; Alfred Hage Leszno 43; fle- 
mund Rorik Gdańsk; Stanisław Pus; Ste
fan Saespiałewski Zawiszy 14; Franciszek 
Kelek Drewnowska 39; Stefan M uszj#- 
sk i- Lutomierska 4; Artur Srtubuoher i 
Cezar Wajer Konstantynowska 76.*bip

Z n ow u  napad bandycki,
Tym razem zrabowali nie 100 mk.. 
ale 25.000. — Co jednak bandytów 
też pie uchroni od Sądu Doraźnego!

Onegdaj do mieszkania Marjanny 
Sikory, zam. przy ul. Złotej nr. w targ
nęło dwuch młodych Iu-3zi uzbrojonych 
w rewolwery. Steroryzowawszy obec
nych w ‘m ieszkaniu bandyci zrabowali 
2f>,000 mk. i zbiegli.

O powT?,szem poszkodow ana za 
wiadomiła urząd śledczy, który wszczął 
energiczne dochodzenie. " bip

Duchy w  R ad zie  M iejsk ie j  
w  C zęsto ch o w ie .

W nocy z niedzieli na poniedziałek, 
działy się w gm arhu  Rudy Miejskiej w 
Częstochowie dziwne rzeczy. Z początku 

.ktoś, czy coś dobijało się do drzwi, pró
bując je  otworzyć.. Ponieważ jednak 
drzwi były zaryęrłowahe i otworzyć się 
nie-dały, więc ow o ‘coś poszukało inne
go wejścia, dostało się do .sali,, pootwie
rało 'szafy, szuflady, rozrzuciło pudełko 
zapadek" i zabrało zegar wiszący aa ścia
nie.

Zwolennicy spirytyzmu twierdzą; że 
to były duchy. Lecz jakie, złe czy do 
bre? Jedni utrzymują, ż c  były to duchy 
opiekuńcze p. radnych miejskich, które 
usunęły zegar w tym celń, aby prc.o- 
wodniczącyjnie mógł skontrolować opó- 
żriań  się panów radnych na posiedzenia.

D a m a  w  s p o d n i a c h ,
e dla narzeczonego, — i , Może pan wziąć miarę na mnie, bo mumy 

jednakowe *hogi", — Smutny koniec w-esolej historji.
S :

W dniu wczorajszym do sklepu 
krawieckiego .^UuisUwa Kowalczyka w 
Warszawie zgłosiła się jakaś  elegancka 
dama i oświadczyła, b: chce zamówić 
Spodnie. Krawiec zdziwił |się wielce o- 
ryginalnym obstaiunkiem, ale dama w y
jaśniła  mu, że to ma być prezent dla 
narzeczonego. Spodnie miały być wyko
nane z prawdziwego angielskiego ma
terjału.

Jak  jednak  będzie z miarą — zmar
twił się krawiec — żeby spodnie paso
wały na narzeczonego.

— Nic nie szkodzi — przymierzy 
pan na mnie, bo mam nogi akurat takie 
same jak  narzeczony.

Kowalczyk uśmiał się serdecznie z 
tej przymiarki i poszedł sznkać angiel
skiego materjału.

Dama obejrzała kilka sztuk i nic 
znalazłszy gustownego dla siebie dese
niu, wyszła nie zamówiwszy spodni. Za
ciekawiony damą, Kowalczyk wyjrzał za 
nią okn^m i zauważył, że weszła naprze
ciwko (Wspólna 15) do szewca Ignacego 
Strusia. Po wyjściu damy Kowalczyk

ioszedł do Strusia i spytał, co ta dama 
upowała i dowiedział się, że zamawia

ła męskie buty, ale nie podobała jej się 
skóra i wyszła. Wtedy krawiec dom j, 
ślił się, że była to złodziejka ) spytał 
czy sąsiadowi co nie zginęło. Istotnie 
po sprawdzeniu okazał się brak pary 
butów z cholewami wartości 80,000 mk.

Kowalczyk śmiał się ze Strusia, iż 
dał się oszukać, nic oczywiście nie wie
dząc, że i jem u dama ukradła sztuczki 
materjału, co skonstatował dopiero póź
niej.

Struś pobiegł za osobliwrą damą i 
dogoniwszy j ą  na placu Trzech Krzyży, 
sprowadził do XIII komisarjatu wraz z 
parą butów, którą już  były o p a k o w a ć .  
Sztuczkę skradzioną u Kowalczyka z d ą 
żyła już .odpalić“ jak iem uś wspólniko
wi, natomiast podczas rewizji znaleziono 
na niej nowe zupełnie męskie spodnie, 
które ukradła ‘w jak im ś sklepie kra
wieckim.

Damą w spodniach okazała się He
lena Waś, tak się przynajmniej podała* 1 
twierdzi, że nigdzie nic mieszka, a o- 
s ta tn ią  noc spała na dworcu kolejowym. 
Osadzono ją  w areszcie.

Kino Spółdzielni

PnińPiiMKl
ul. S ienkiew icza JVł? 40.

P P

M a d y  C h r y s t i a n s  w 3 rolach głównych

B I E D N A  M A T K A 9 9

Csiś £ dni następnych.

Wyruszający dramat w 6 częściach osnuty na tle premjowanej powieści GRZEGORZA ŁARDA.
p. i. S p o w io d ś  G r z e s z n i c y  o d tw a r z a ją c e j  c i e r p ie n i a  n i e s z c z ę ś l i w e j  m a t k i .  

PosRci^góItr <vzęści: i )  Pensjonarka. 2) Przyjaciel domu. 3) Zaniedbana przez męża. 4) Tragedja małżeńska.
5) Żywcem zamurowana, fl) Spowiedź grzesznicy,

Mojjka pod kler. & BANDO Ml BRSKIBOO.. 
Początek przedstawień w tobotj;, niedziele i 6więta o godz. 3, w dni powszednie o 6 p, pn ostatni seans o 9.14 w.
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IDzsiś! A r c y d z i e ł o  ł ą c z .  w y t w ó r n i  P a t h é — i e r m o l j e w  w  P a r y ż u

publiosaioóoi I M o z ż u c h i n  i  L i s e n k o w  n a j n o w s z y m  G - a k t o -  
w y m  d r a m a c i o

„ M i ł o ś ć  i  s p r a w i e d l i w o ś ć “
Film ten przykuwa, porywa 1 oszałamia braw urą i wirtuozją gry, doprowadzonej do ostatnich granic realizmu.

Utwory muzyczne w wykonaniu orkiestrysymfoniozne j pod dyrekcją M. LEWAKA.

Do pracujących!!
K a ż d a  r o d z i n a  moie się za
opatrzyć w  b ia łe  t o w a r y  ( b ie lid -  
nlane) g o to w e  d a m sk ie  p e l t a  i 
płaszcza (jesienne i zimowe;, go
t o w e  m ę s k ie  palta (jesienne i zi
mowe) S w l t r y , p u r p u r y , p o ś c ie lo 
we, barchany, f la n e le . s u r ó w k i 

i inne.
W Y P Ł A C A J Ą C  B A T A M I

WYGODAPOL“
KONSTANTYNOWSKA 3 w podwórzu.

O g ł o c z e n i e  z a c h o w a ć ,
=- . . .  .-= «  .. ------■ *

M

Lecznica chorób zębów -
L e k a r z a - d e n t y s t y  H .  P R U 3 S

145. Piotrkowska 149«
¡ggjjjr K ia  k l a s y  r t t h o t n i o z e ] .  * ^ |  

l a  p l o m b o w a n i e  oraz w p r a w i a n i e  z q b j w  
■m m m m  O p la t a  p o d ł u g  t a k s y ,

za*

Kupię g a z o m i e r z
d z i e s i ę c i o - p ł o m i e n n y
A. Biegański, ul, Gdańska G4.

Bank Powszechny
Spółdzielnia z nleogr. odpow.
L ó d i t Sienkiewicza 40.

dawniej
Spółdzielnia K redytow a Rzemieślnicza-
P rz y jm u je  w kłady ca  oprocentow ania według umo

wy, i.dzleln pożyciek: eweim eiłonkom  1 załatw ia w aialkte 
c zy n n o śc i bankowe.

'  K asa B anku czynna codzienni-: od gods. 9—2-giej
i we wtorki, czw artki i soboty od godz. 5—7 w.

S P I S

GAZET i CZASOPISM
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

oraz

P R A S Y  P O L S K I E J
W  A S 3 E H Y C E

i innych krajach świata, zawiera w 6 
częściach, wszystkie pisma z dokład- 
nemi adresami, nazwisko redaktora, W y
dawcy, kierunek pisma i wiele innyfch 

szczegółów i wydany nakładem
B I U R A  O G Ł O S Z Ę ^

T e o f i l  P i e t r a s z e k
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 115.

yiij
Sprzedaż; w księgarniach i u wydawcy.

n

Państwowy MU PoMitin Piaty i lodzi.
u l .  A l .  K o ś c i u s z k i  H r .  9 ,  t e l ,  1 8 4 .

Po leca w  k a żd e j c h w ili i k a żd ą  ilość p ra co w n ik ó w  
w y k w a lifik o w a n y c h , n ie w y k w a lifik o w a n y c h  i słu żb ę  do
m o w ą , a w ię : n a u o zy o le li, b iu ra listó w , korespon de n tó w , 
s te n o ty p is tk i, k a s je rk i, skle p o w e , fre b la n k i, b o n y, techni
k ó w , in ży n ie ró w , o fic ja lis tó w  ro ln yc h , m a g a zy n ie ró w , 
m o n te ró w , ś lu s a rzy , to k a r zy , p rzę d za ln lk ó w , w od nych, 
służące i p ra c o w n ik ó w  w s ze lk io h  inn ych  za w o d ó w .

Poleca aię ty lk o  alty w y k w a lifik o w a n e  i ciesząc« 
się dobrą oph^Ją. N a d to  U r z ą d , Ja ko  in s ty tu c ja  pań
stw o w a , daje p oniekąd  m oralną g w a ra n c ję , i ż  polecony 
p ra co w n ik  u c zc iw ie  będzie w yp e łn ia ł nałożono o b o w ią zk i.

Pośrednictw o bezpłatne.

Z a w i a d o m i e n i e .
Daje na raty wszelką damską garderobę. 

Pracownia saopatrzona w najnowsze modele, 
oraz wielki wybór towarów. Specjalista na fu
trzane roboty.

ROZENBERG. W sch o d n ia  49. poprz. of. II p.

<1

CBUKABNU. AKCTDIRBOWA .

» I P R A O A “

Pray Ima u  okaUłaaU aa 
itkeif «nkariU* a).:

A flłłt ,  Program y i  i  pi

Di» Ht*waray»i«a I ar- < 
gaalsaejl rokotstaayeli 
aaaeaae n t t f i l « «  : s

ŁÓDŹ, DL. PKZBJAZD Nr. %

n  *7 i i • Dr>Dr. hm  Ługowski jözcKSZWflJCER
Choroby kobteee i akaszarja

ul- K0DStant900wsKa 31
przyjmuje od 6—7 p. p.

■ —■■■■ ■■ 11 ■ ■

Or. Fi! Skusiewicz
ul. A n d rzeja  II. 

Choroby ahórne i weneryczne.
Goda, przyjęć: od g. 9,-11 ran» 
X od 6—7 i pól 9 0  poł. Panła 

od g. 5—6 po pól.

Z E U G S O N O W A
Przyjm nje od 11—fc w nledita* 

le 1 św iata od 2—4.
UL 6  Sierpnia (ftenedykta) 1, 

Choroby kobieca, skórna I wa* 
neryćżn* (kob.).

U»i wenie wloaótf aa twariy 
elektrolizą

akutm ja i chor. kobieca,
P O M O R S K A  7.

Prsyjmuje od 3 do 5. po pot.

Dr. L. PR9BDLSKI
POWRÓCIŁ.

S p e c j a l i s t a
Ckaréb ikćriyek, wlotów, 
weneryeznych.aicczoplelo- 

wyek, leczenia iwlatlem 
(lampa kwarcowa) .

«d » - 2  1 6 - 8  o l i - «  
dla Pań 

ZAWADZKA J* l.

Dr. med. BRAUN
Ś p e o j e l i a t a

Chorób «aa« 
nyeh. raoczot 

Prayjoł. 10—ł.
Południowa

D E N T Y S T A

E . KOPROWSKI
P i o t r k o w s k a  3 9 .
Goda. prsyję* od 10 — 1 

1 od 4 — 7, próea nledileL

Dr. 1. S ZR EIB ER
Charoby chirurgiczna.
S I E N K I E W I C Z A  9. 

P r z y jm u je  od 5—7 pp.

K U P U J Ę :
plącę 100 proc. drożej za złota* 
■zebro, brylanty, zęby staozae* 
garderoby, .kapy pluszowe oraz 
szale czarne. Proszę tlę  pnoko* 
■»i. Z ttkednia M sa, poprzeezna 
oficyna, 1 p. m. IB. L. Millek. 29

ł

K a l o s z e  kl domowe, 
ciepła bielizna
Praneuakl Magazyn

K. P e te rs ilg e , p jo trk . 93.

M e b l e ! !
r l i a a  i p n e d a l ę ,  f i r m a  
J. P l e a h e t i  a a l l d a a j  r o b o 
ty .  P roilm y o iw rócenle bao*- 
nej nwagt. ie  ¿ r a g i «  p i f t r o  
■ le a ia  a lo  o ro p d ln a g o  u 

p i t r o t a e m  p i ę t r e m ,
a iE B K tE eioza  S9. •

oficyna, d rugi, weJSela 
d r o g i ,  p i ę t r o ,  M i e s t ,  3S .

sypialnie, stołowa, urządzenia 
kuoheane, »zafy, łó tka, krzesła 
wlededakle ora* wgsyatko 00 
wchodzi w aakroa meblarsko* 

etolarakl.
Ceny konkurencyjne!

W . P R Z E Ź D Z I E G K I  
Piotrkowska J\T» 108.

##
„ v i Ú L

175 PIctrkowsKa 175
I .O D Ż .

M e b l e !
Itóżnc nowe t używane; sy- 
pialka, białe, stołowy, sza
fy białe, dębowe oraz oto
many. leżaki, biurko. — 
Sprzedaje po cenach przy

stępnych, 
Piotrkowska M 261, m. 4,

II piętro, front.

O g ł o s z e n i a  d r o b n e .
A A A  K u p u j e  m e b l e ,
dywany, garderobę, maazyay do 
szycia, płacę najlepiej, W elnr.ioh,
Benedykta 19. ________88 U —30
rvziedzloowl Stanliławowi akra* 
** dslono palto, portfel a 6000 
marek, ksląieczkę ctłonkearsk* i  
Pol. Zv. Zaw. .P raca ' i kart« 
powołania a 21 pułku flegiłyma* 
cję z odznaki I  Brygady Wojsk 
Polskich z napisem .U sque od 
finem* 1917-1918. 2969-*

¡ryo Mar).n «agubTl i artę od 
paszportu, wydaną z W idzew  ' 

.Ulej M a.nlaktary. 2j7Q—1 
a piński Aatonl a a g a tit  ty aa- 
czasowy dowód osobisty, wy*

d in y  w Łodzi.__________297t —ł
1/um piels ti m etan sugubli kar* 
“  tę bezterminowego urlopu, 
wydaną przez 91 p. p. w War
szawie. 2974-1 

a Leonard i Antoni aa|A* 
bili paszport laiallljny. wy 

dauy W gw. piorunów. ‘J'J32—5
M u on» Fiaaoisaaa zagouua pa- 

srport niemiecki, wydany w 
Łodal. • 2967—3

Potrzebna SSS,“*,'
prseowai sukien, Kilińskiego 82.
S f n l n y y  p0«*«00/.  o i o i u r z  kowska 116, iewa
olleyna, 1 plętre. >.

'C zurgaw ski Piotr zagubił pasz-
^  port Rosyjski, wydany w gu-
berajt War»zawsk!ej. gm. Kroi-
nlew lce ._____________________ _
OobaAski Wojciech sa^nblł pass*
O  port polski, wydany a »miny

zów.

( J

U P S

Wygiełzc 2919 — 5

Mechanik ślusarz S"1
do tar taku  i fabryki obrób
ki drzewa, oraz gatrowy, 
mogą się zgłosić do firmy 

„Piła“, Pañska M  90. 
Tamże potrzebny uczciwy

s t r ó ż  n o c a ? .

D a m s k i e  p«al3at 
S u k n i e ,

B l u z M ,  
S p ó d n i c z k i ,  

F a r i u c h ^ ,  
oraz B ie l iz n ę  
sprzedáje najtaniej 

firma

U todolns Marjanna sagab lu  j/a- 
O  saprt niemiecki, wydany w
Łodzi. ______________ 29f.O—3

ueat hranciszek zu^ub l do- 
wód osobisty, wydany w 

Zduńskiej Woli, kartę zwolnię-
ula a wojski, 
kowie.

wydaną w Kra- 
29 1-3

S:mollńska E«ra zagubiła dowód 
asobist'-, wydany w Łodzi.

AlTalczsk Prarsclszek ««gubił pa*, 
szport niemiecki. wyd»ay z 

Biała, star. Brzezińskiego,gm

W

ora« kartę powołania, wydaną 
przez P. K. U. Łódf, i książecz
kę związk o w y _________ 2959—3

"sobotę dn. 18 b. a>. zginą* 
piesek, 4-o miesięczny Fok

sterier, wsbl etę .Mysl-królik*. 
Łaskawy znalazcs»4ecUce odssUC 
aa ulieę Piotrkowską Na 209 do 
uroglmnazjum za njgrodą 1 iwro- 
ten ko*’tów. 29.7—3

Zaginęła
włosy krótkie jasno blond dn. 18 
b. m., Jeśli by kto wledalal pro- 
s ę zawiadomić ul. Przędzalnlai* 
ca 82 m. 25. 2358-3
Z .Doiowaai Franciszek aagubit 

kartę 03 paszportu i koatrol- 
ke. WYdsna z fabryki Qa|»ia.

iw ca  Z atiąd  AN'ojewó^xkí N. P , R. ‘tüoczontí v  A^ttkatni «Praca^, ^ rz e j łz d  S. P A W  E L  U R B A N  i A l i ,


